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Przjjmnją się do umieszczenia w Inseratachi 
o g ł o s z e n i a , O D EZ W Y , u w i a d o m i e n i a ,  d o n i b s i e n u  wnelkiego rodzaja, tyczące Się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedały, kupna, dzierżaw itp. za opłaty:
Od wiersza drobnego za jednorazowe u m ie r a n ie  p0 7 centów, za następne po S*/, 

centów. Do kaidogo inseratu załączone byd winno SO centów na opłatę stę- 
płową za każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi prleayiane byś winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

L is t y  reklamacyjne nieopieczętowane nienlagają frankowaniu 
L is t y  niefimnkowane nie przyjmują się.
HąKOPiSMA nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

IM P  Nnmer pojedynczy dziennika kosztuje 1 0  centów.

Ze zbliżającym się lm  Lipca zapraszamy do

PRZEDPŁATY
na „CZAS" i „DODATEK MIESIĘCZNY"

wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 
kuszowych.

P r z e d p ła t a  na sam dziennik „ C z a s 64 
w Krakome: pocztą:

rocznie................ 3©  zł. austr. 2 4  zł. austr.
półrocznie 1 0  „ „ 1 *  „ „
kwartalnie  5  „ „ 6  „ „

P r z e d p ł a t a  na Dziennik C z a s  
wraz z D o d a t k ie m  m i e s i ę c z n y m : 

u> Krakowie: pocztą:
rooznie................ 3 0  zł. austr. 3 4  zł. austr.
półrocznie_____1 5  » » l 1? » »
kwartalnie____  8  .  » ® » »

Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
Dodatek miesięozny z lat upłynionych 

jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
zł. austr. za rok jeden tj. za 42 zeszytów.

Kraków 22 czerwca.
Równocześnie prawie z not<j której treść 

podaliśmy wczoraj, W . Porta w ysłała okólnik 
w którym:

Minister spraw zagranicznych turecki pospiesza 
zawiadomić swych ajentów dyplomatycznych, i po­
leca im oraz, aby donieśli o tóm dworom zagra­
nicznym przy których są uwierzytelnieni, że W. 
Wezyr Mehmet Kuprisli pasza odebrał polecenie 
od Sultana, aby prowadził osobiście śledztwo wpro- 
wincyach chrześciańskich państwa w Europie. We­
zyr opuścił już. Stambuł, i odda się ważnćj pracy 
powierzenój jego energii i zdolnościom, jakiemi sig 
odznacza. Równocześnie wysyła Sułtan komisyę pod 
przewodnictwem wysokiego dygnitarza do Syryi, aby 
tam także ustanowić rzeczywiste śledztwo o nadu­
życia, jakich się dopuszczano. Minister spraw za­
granicznych pochlebia sobie, że gabinety ocenią 
pośpiech Porty, aby zadość uczynić ich przedsta 
wieniom i wytępić złe, którego skutki tak bardzo 
przesadzono, w samym jego zawiązku.

Oto treść okólnika. Nie wiemy, jak go 
oceniły gabinety ale dziennik? w ogóle były 
zadowolnione. Ciesząc się że kwestya nie 
idzie dalej, że sią zawiesi, widziały tylko 
nowe przedłużenie pokoju z tej strony. Są 
one wyraźnie zdania Timesa, że lepszy po­
kój choćby najdroższy niż jakabądź wojna. 
Opinia publiczna przyklasnęła komisyi, tak 
jak przyklasuęła w r. 1856 przyjęciu Tur- 
cyi w poczet państw europejsk ch9 bez wzglę- 
du, że tak jak to przyjęcie może być tylko 
pozornem, również i komisya do niczego nie
może doprowadzić. ,

W  pierwszem uniesieniu radości, ze spra­
wa się odroczy, nie zwrócono nawet uwagi 
na to, iż w poleceniu czyli firmame sułtan- 
skim do Kuprisli paszy me®* mowy „o 
chrześcianach" ale tylko poddanych pań­
stwa" w ogóle. Tu zaś chodzi o chrzescian 
jako takich, i prędzej czy później sprawę

ta na chrześciańskim gruncie stanąć musi, 
bo na tureckim jak ją stawia firn)an , stoi 
ona ciągle, i dla tego właśnie pozostać na 
nim nie może.

Podniosły także dzienniki z przyjemnością 
wiadomość z Journal de Constantinople, 
który zaraz po wysłaniu okólnika powyższe­
go pisał: „iz zdaje mu się pewną być rze­
czą, ie  konsulowie zagraniczni będą mogli 
zasiadać na radach utworzonych po miastach 
z powodu objazdu W . W ezyra".

Z  tego, jakeśmy pisali, Rosya by tylko 
skorzystała, ale znając przebiegłość wscho­
dnią, niedowierzaliśmy temu oznajmieniu, cho­
ciaż je czynił dziennik prawie urzędowy. Jakoż 
niedługo, ale zawsze w tydzień dopiero potem, 
tenże dziennik odwołuje stanowczo pomyłkę, 
która, jak pisze, wśliznęła się w numer jego 
z d lg o  maja. C ały ustęp dotyczący obe­
cności konsulów na radach, jest zupełnie 
«ylny. MiSya w .  W ezyra odnosi się wy­
łącznie do spraw wewnętrznych prowincyj 
państwa, przeto konsulowie nie mogą mieć 
innych stosunków z W . W ezyrem , tylko 
takie, jakie istnieć muszą między tak wyso­
kim dygnitarzem a ajentami mocarstw z W . 
Portą zaprzyjaźnionych i sprzymierzonych."

Obecność konsulów rzeczywiście była nie­
podobną. Widzieliby zbyt wiele, a możeby 
i protestowali. Na to Porta jako państwo 
europejskie przystać nie może. Komisya speł­
znie na niczem, ale potrwa czas niejaki. O 
to też idzie. Kto wie, jaka będzie wtedy 
chwila polityczna, gdy wyjdzie na jaw, że 
się komisya na nic nie przydała?... Rządy
świata należą do pojętnych flegmaty! ów 
monde est aucc phlegmatiques intelłigents) 
miał wyrzec największy w tej chwili poli­
tyk na świecie...

Korcipondeacya Ciasn
. .  W iedeń 21 czerwcu.

. □  Dzisiejsze posiedzenie ogólne Rady państwa 
meodpowiodziało wprawdzie oozekiwaniu tych, któ 
rzy spodziewali się, że hr. Clam-Martinio wniesie 
Kwfstyę zasad, leoz było bardzo żywem oo do 
dyskusyi, lubo takowa ograniczoną została do 
ustawy hypotecznćj. Z powodu wystąpienia hr. Bar- 
“'•oczego z Komitetu złożonego do rozbioru tćj 
ustawy, Arcykaiąże Prezes zapytsł: czy R.da Pań­
stwa chce wziąść pod dyskusyę, o ile ta ustawa 
ma nsleżeó do jój obrad lub do reprezentacyj 
prowincjonalnych, albo czy należy z niechać zu-

6 rozPraw  zasadniczych, i pozostawić ro- 
” . ustawy Komitetowi. Hr. Sechen, wniósł na
to, żeby Rada Państwa zdeoydowsła wybrać na 
miejsce hr. Barkoczego innego osłonka do Komi- 
a- 1 * Rdyhy nad zasadami dyskutowała, to chyba 
wtedy, kiedy te zasady z powodu budżetu, przez 
jvomitct s 21go postawionemi i do dyskusji przed- 
ozonemi zostaną. Jest to widoczni-?, odroczenie

tylko dyskusyi, którąby wywołał był dzisiaj wnio­
sek hr. Clam-Martinica i nawet krok parlamen­
tarni logiczny, gdy Komitet 21, wybrany wła­
śnie został na to, żeby przy rozbiorze budżetu 
kwestyę zasad politycznyoh i administracyjnych 
postawił i do dyskusyi ogólnój przygotował. Wnio­
sek ten hr. Szeohena przyjętym zosta? po dysku­
syi dość długićj, a do Komisyi na miejsce hr. 
Barkoczego wybranym został p. p ctrinio z Buko­
winy. Co do samójże ustawy hipoteocnój wytoozy- 
ła s ę nistępnie znowu ogólna dyskusya nad uży­
tecznością takowój i zaprowadzeniem hipotek w 
w języku niemieckim lub w językach krajów ko­
ronnych. Z tego powodu p. Starowiejski zrobił 
Ministrowi sprawiedliwości który pa dawniejszem 
posiedzeniu utrzymywał, że księgi hipoteozne w ję­
zyku większości mieszkańców prowadzonemi być 
powinny, bardzo słuszne zapytanie, dlaczego w Ga- 
lioyi i w Krakowie *) gdzie więk8ZOśó ta jest pol­
ską, księgi hipoteczne są prowadzone po niemie­
cku. Hr. Nadażdy odpowiedział, że on o t«m roz­
porządzeniu w Gelioyi nic niewie. P. Starowiejski 
dodał, że usunięoie tego rozporządzenia byłoby 
tem pożądańsze dla Galioyi, iż jćj ludność widzi 
w języku najgłówniejszą rękojmię swój narodo­
wości. P. Polański poparł to oświadczenie.

Następne posiedzenie ogólne nieoznaozone.

Posnań 19 czerwoa.
Wczoraj odbyła się dość rzadka na nieszczęście 

w naszych czasach uroczystość poświęcenia no­
wego kościoła w Legindzi pod Wsohową, w do­
brach hr. Kęszyckićj. Kościół ten z wielkim na­
kładem i staraniem, piękny jako dzieło sztuki, 
w kilku lataoh zbudowanym był pod dozorem ar­
chitektów z nad Renu. Tak arcybiskup, jako i 
biskup, tudzież znaczna ozęść kapituły i wielka 
liczba duchowieństwa, pośpieszyli na miejsoe uro­
czystości cnegdsj osobnym pooiągiem kolei po- 
znańsho-głogowskie;; spodziewane się tam także 
Ks. biskupa sufragma wrocławskiego. Daoho-
wisń-two dekanatu licznie zebrane witał t K i. ar- 
oybiskupa niemal na wszystkioh etaoyaoh kolei od 
Poznania do Wsohowy, ale zdaje się, że pogoda 
nie służyła samemu obrzędowi poświęoenia, bo od 
dwóoh dni nieustają prawie nawałne deizoze.

Cały świat polityozny ma w tćj chwili octy 
zwrócone na Biden-Baden: jedni się niepokoją, 
dradzy gniewają na ten zj »,zd tak nieprzewidzia­
ny, ale co pawaego, to, że sam jeden Cesarz Na­
poleon ma kluoz tćj zagadki. Dzienniki praskie 
pocieszają się, kładąc naoisk na to, że z Cesa­
rzem Aleksandrem cdbył się zjazd po wojnie 
krymskićj, z Cesarzem Austryi po wojnie wło- 
skiój, a z Księoiem Rejentem odbywa się przed?....

Zabawną czytaliśmy w Posner Ztg temi dniami 
polemikę. Przed dwoma dsiami doniosła ona, że 
apostata, a dziś tłómaoz urzędowy policyi pozaań- 
aśićj, p. Post, znany z interpelzoyi posła Niego­
lewskiego, przechodząc ulicą rycerską, ugodzony 
zo-tał kamieniem przez nieznajomego. Otóż ten 
Post zaprzecza w tćj samój gazecie, a Redakoya 
mimo tego drukując jego zaprzeczenie nie odwo-

owszemłuje doniesionego wydarzenia, ale je 
stwierdza.

Jarmark wełniany, jak się spodziewano, ł0z 
bardzo dobry co do cen, mniój był świetnym co 
do ilośoi zwierionćj wełny, a zwłaszcza oo do 
zjazdu obywateli z prowinoyi, z powodu, że naj­
znaczniejsza ozgśó produkowanćj wełny, naprzód 
sprzedaną została, oo smutnym jest dowodem złe­
go stanu finansowego kraju. Korzyść podwyżki 
oen, wpłynęła więo głównie do kieszeni spekulan­
tów. W Wrocławiu również jak i wszędzie, gdzie 
się targi na wełnę odbywają, ilość wełny mniej­
szą była niż lat poprzednich, a że producenci nie 
uskarżają się na złą wagę, dowodzi to, że w o- 
góle chów owiec się zmniejsza, u stępuj ąo innym 
gałęziom przemysłu gospodarozego.

Hr. Pilokler, minister rolnictwa, oglądał temi 
dniami w Księstwie różae roboty publiczne w to­
warzystwie wioe-prezesa rejencyi p. Mirbaoha.

*) W Krakowie mimo dawniejszych wzorowych ksiąg h ipo­
tecznych w języku polskim utrzymywanych, zaczęto w nich 
używać języka niemieckiego od roku 1855 to jest od czasu 
zniesienia kodeksu cywilnego francuskiego, a zaprowadzenia 
nowćj organizacyi sądowćj. QPrssyp. Red. G».)

Część Literacko -Artystyczna.
P R A W D A  o ROSVI

podług Księcia l l o ł j f o r u k ^ S H '

Niedawno temu, czytaliśmy v  publicznych pt- 
sm-ch, że w Pa*yiu *yjł'y ksiąie D o l g  racov 
wydał o Rosyi dzieło, zwra«9j%00 powszechną u- 
w*gę. Dzieło to rozeszło się tei-ąz i nosi tytuł: 
La cłrith sur la Russie par le Prince Dolgoroukov. 
(Paryż A. F -ank; Berlin A. Ashcr et Co« . i860)— 
w rzeozy samój silnie to wypowiedziana prawdr. 
Posłuchajmy przedmowy:

„Objwionćj woli Cesarza Aleksandra II ®a" 
wdzięczyć należy, że Rosya wstępują obecnia n* 
drogę koniecznych reform — reform zdolnych ją 
jedynie uchronić od politycznego potopu, i cał­
kiem naturalnie nasuwa się nam mnogą kwe- 
■tyj, których należyte 1 spokojne rozstrzygnięcie 
tylko za pośrednictwem publicystyki nastąpić mo­
że — g publioystyki betśtronnój i na seńo, wolnój 
oałkióm od wszelki )h panegiryzmó w, wszelkich o- 
•obistyoh, urzędowych i półurzędoyyeh względów.

Npoświęoąjąoego śię tyle za kraj, C Marz a Ala-

W rooław 20 crerwoa.
t Zjazd badeński zajmuje całą prasę europejską. 

Niepodobna i korespondentowi pominąć go mil­
czeniem. Zadanie jego jednak niezmiernie jest tru­
dne, dlatego że niezmiernie jest łatwe. Telegraf 
niepozostawia mu nic więcej do doniesienia; dziś 
bowiem nie już sam goły wypadek, leoz i drobne 
okoliozności jego podaje on do wiadomości pu- 
blioznój. Niezadługo przyjdzie do tego, że dzien­
niki będą tylko spisami depesz telegraficznych. 
Redaktorom i korespondentom pozostanie tylko 
praca przelewania tego materyału w formę opo­
wiadania hit tory cznego — praca niełatwa, jeśli 
w opowiadaniu'tem mają przebijać się idee kie­
rujące bieżącemi wypadkami, idee, które po wię- 
kszój ozęśoi trzeba dopiero odgadywać. O zjeździe 
badeńskim ileż w tyoh kilku dniach daienniki nie- 
napisały? Jeetże między niemi który, ooby był 
wykazał jego wiarogodne pobudki, ocenił znacze­
nie i wysnuł prawdopodobne następstwa. Prasa 
każdego gabinetu, każdego prawie politycznego 
stronnictwa inaczój się na wypadek ten zapatruje. 
N ie  moją jest rzeczą, czynić  przegląd wszystkioh 
tych zapatrywań. Ograniozam się tylko do praso 
pruskiej. r J

Spostrzegam w niój trzy różne kierunki. Prasa 
feodalna czyli reakcyjnego stronnictwa, którego 
główny organ jest Kreuzzeitung, krzywo spogląda 
na zjazd ten, uważa go za hołd oddany Cesarzo­
wi Francuzów, 1 porównywająo go z zjazdem er- 
furokim za Napoleona I, widzi w nim raozćj do­
wód poniżenia, jeżeli nie hańby, dla Prus i Nie­
miec, niż oznakę narodowój godności i polityczne- 
go zaszozytu. Zaohowanie tychże możebae tylko 
jest w przymierzu z Austryą, które Kreuzzeitung 
usilnie popiera, memnićj w odwróceniu się od sy­
stemu liberalnego, który Prusy, na nieszozęście 
swoje 1 Niemiec, narzucić starają się wszystkim 
państwom Związku niemieokiego. Prasa liberalno- 
konstytuoyjaa, którą można nazwać i rządową* 
wieloe zadowolona jest z badeńskiego zjazdu, 
i wróży sobie z niego nietylko zabezpieczenie na  
długi czas pokoju europejskiego ale i przyspie­
szone pod jego wpływem rozwinięcie się inctytu- 
cyj liberalnych, oraz ostateczne utrwalenie się 
tychże jak w Prusiech tak w Niemozeob, ą w 8j.u_ 
tku i dokonanie popieranych przez Prusy reform 
w samym Bundestagu. Prasa ta cieszy 8ię stano­
wiskiem Prus, orągniętam przez zjasd badeński 
w Niemczech i w obeo zagranicy. Stanowisko to,

kiandra I I  *rażaó nje powinien ton prawdy, wy- 
R°j8y?  ̂ * uszanowaniem ku niemu i miłością

„Niektórzy 2 *i0mków mówią: „Nie należy od- 
sftniaó obcym prawdy na koszt Risyi, trzeba przed 
mcmi ukrywać rany kraju.* Ale to, według na- 
SJ:jfc0 I?aieQlaU's, spriseoiwia się zdrowemu roz­
sądkowi, godności i szozeremu pałryotyzmowi. 
Aby o głębokiótu zgorszeniu niespominać, jakióm 

ażdego prawego człowieka przejmaje kłamstwo, 
trzebaby być obdarzonym niezmierną dozą zaro­
zumiałości i wiary w miżebność zamydlenia oosów 
całemu światu. Publicystyka jest jedynym środkiem 
zbtwsema dla Rosyi...

„O Rosyi może tylko pisać Roayaain, bo nasz 
kraj nie jest podobien do żadaego innego kraju, 
? !0|?O “ 8to'7o«ny rozwój zawisł od zupełnie wy­
jątkowych okalioWO| 0j' x powodu cenzury, a 
mianowicie cenzury rosyjskiój, która dwie niewy- 
laozalne ^ rp i słąbości: tohórzostwo i głupotę, 
ksiąlsę o Rosyi meżua tylko w obcym drukować 
kraju. W'Rosyi lękają się i nieoierpią publicysty­
ki stronnicy fakeyi wstecznój, która gdyby miała 
otwarte pola do d!isłaaia> zdolnąby była kraj za­
lać potopem polityczaym — 5 biurokraci, ta za- 
gorazta podpora, ten wieczny dondtce wate3«ne- 
go stronnaiatwa ze swoją wząjamną adoraoyą u-

rzędowego kłamstwa i tajemuiozośoi to kłamstwo 
pokrywająoój.

„Najbardziój się Zl  ̂ boją publicystyki europej- 
9 u ’ /* niż jakiój innój, publicystyki w ję-
zyku francuskim, najzaAjsmazym jętyku w całym
świeoie. Z tego wyniks, że chcąo dotknąć lub wste- 
oznej par ty i lub biurokracyi, trzeba się zwróoić do 
publicystyki franouskiój." t

ly la  a Przedmowy. Aby scharakteryzować sta­
nowisko wydawcy, wyjmiemy znowu ze str. 336 
sąd o znakomitym’ pissrsu rosyjskim Horcenis.

.Organem sagrAnioznój prasy rosyjskiój naj­
większego doznającym rozgłosu jest publikacja p. 
Hsroena w Londynie. Imie Hercen zjednało sobie 
w osłój Enropie sławę, należącą się mu słusznie 
za prawdziwie jtnakomity talent i prawy charakter 
tego wymownego pisarza, którego styl żywy i u- 
oinkowy, wszystkich zaohwyoa. Dalaoy jesteśmy od 
podzielanią politycznyoh opinij p. Heroena — on 
jest sooyalistą; my zaś formę rządu konstytuoyjną 
i ograniczenie - monarohiozną uznajemy za najle- 
oszą. Lsoz trudno odmówić sprawiedliwości nie 
t/lko znakomitemu talentowi p. Heroena, ale j9g0 
wysokiój uczaiwośoi i rzaikiój w naszych czasach 
bezinteresowności. Biurokraoya rosyjska i kama- 
rylla drigoby ceniły względy n. Heraaia, gdyby 
t/lko, ua ,ćby uajdroiój nabyć ijh mogły u niego,

lub ooby lepszóm było dla nich, sdvb* o Hercen 
swych publikaoyj zameohał. Wiemy w tym wzglę­
dzie wiele szczegółów, nieznanych może p. Her- 
eenowi... Ta jeszcze raz powtarzamy, że pomimo 
sprzeczności naszych politycznych opinij nie jeste­
śmy w stanie' oddać dość sprawiedliwości talen­
tom, prawośoi 1 wytrwaniu jego. Pan Heroen ogła- 
“ *La °*a!a ,°. 0Za»u zbiór p. t. Głosy w Rosyi, 
w którym to zbiorze drukuje nadesłane sobie ar- 
t y ' f y  tomy torn Wkrótce ma się ukazać). Od roku 
1855 wydaje oorooznie jeden tom p. t. Gwiazda 
Połnocy. Co Czternaście dni redaguje w Londynie, 
po rosyjsku pi8any dziennik, pod nazwą Kołokoł 
(Dzwon), do którego od ostatnich miesięoy 1859 r. 
dołączonym bywa dodatek Pod sud (Pod sąd); 
W tym dodstku wystawia na publiozną ohydę i 
■niewagę, dokonywane w Rosyi bezprawia i pod- 
łośoi. 'VV1 stanie barbarzyństwa i przekupstwa, w ja­
kie obecnie sądyi rządy rosyjskie popadły, „Dzwon* 
jest sądem kasaoyjaym opinii publiaznój; niespra­
wiedliwe wyroki sądów zostają tam rozstrzygnię- 
tsmi; „Dzwoa* prześladuje niegodtiwaści urzędni­
ków, bez względu jakie wysokie stanowisko zaj­
mują 1 J j k i  m t j S '  kredyt u dwora. A przez suro­
wą uozoiwość me waha się n, Herosn drukując 
oskarżenia, 1 obrony drukować...

„Nieszozęiliwi, uciśnięoi, nic znąjlująoy w Ro-
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ehociłż po dcii dzień moralne tylko, jest,7] wedle 
jćj zdania pierwszym krokiem do dyplomatycznćj 
i militarnej unii Niemieo. Nie Prasy do polityki 
pańitw  pośrednich, leoz państwa te rychlej ozy 
późaiój skłonić się musza do polityki P rus, która 
wedle nowego oświadczenia Księoi* Rejenta, uozy- 
nionego do zgromadzonyoh niemieokich królów 
i ksiątąt, pozostaje niezmienną, mając na celu nie­
naruszalność krajów niemieckiob na zewnętrz i li­
beralne reformy na wewnątrz. Trzeci kierunek za- 
zapatrywania się na zjazd badeński przedstawia 
prasa liberalno demokratyczni. Ona doSć lekko 
oały ten zjazd traktuje. Niewierzy ani zaręozeniom 
pokojowym danym przez Cesarza Napoleona, któ­
ry niezawodnie tego wł&Saie nieobjawił, i niepo- 
wiedział otwaroie, oo rzeozywiście miał na myśli, 
ani oświadczeniom zgody i przyjaźni królów nie­
mieckich, którzy powróoiwszy do domu tak samo 
konspirować będę przeoiwko Prusom , jak  to dotąd 
czynili. Wodle prasy tój, którój organem najwią- 
cćj rozpowszechnionym i n&jzgrabnićj redagowa­
nym jest berlińska Volkszeitung, osły ten zjazd 
badeńiki okaże się w skutku bez żadnego real 
nego dla Niemiec rezultatu; dla Napoleona był 
on zsś o tyle tylko pożądanym, aby dać po­
znać Światu, że na stanowisku swćm nie jest 
izolowanym, i  że dynastya j«go, mimo wszelkioh 
legitymistycznyoh intryg, w najlepszej znajduje się 
zażyłości z wszystkiemi dynastyami europejskiomi 
Czas pokaże, który z tyoh kierunków więcćj się 
zbliżył do istotnego stanu dzisiejszej sytuaoyi eu­
ropejskiej. _________

P a r y i  18 czerwoa.
DziS o wpół do jedynastej Cesarz wrócił z Ba­

den i przejechał przez bulwar sebastopolski, uda­
jąc się do Fontainebleau. Było n* Bulwaraoh 
wiele narodu i były liczne okrzyki. Masy paryz- 
kie są gorące i wiele rozumują. Jak  rozumują? 
to rzecz inna. Cesarz zatrzymał się parę godzin 
w Paryżu i przewodniozył radzie ministrów a po­
tem udał się do Villegenis odwiedzić ohorego księ- 
oia Hieronim*. Dzienniki paryzkio mało wdają się 
w domysły o znaczeniu zjazdu w Baden. Inaozsj 
postępują dzienniki angielskie. Times i Morning 
Herald piorunują na zjazd. Morning Chronicie pio­
runuje także, ale ni 3 na Franoyą i na Prusy, leoz 
na książąt niemieckich, którzy nie ohcą dotąd po­
średnictwa. Opinia Morning Chronicla jest doSć 
ważną. Anglia musi patrzeć złem okiem na zjazd 
w Baden, skoro podczas zjazdu ogłosiła raport o 
obronie narodowej i skoro w tym samym ozasie 
królowa W iktorya poleciła narodowi modły i ży­
cie surowe. Mówiąc o polityoe kontynentalnej, 
miałem zawsze na piloęj uwadze usposobienie i 
siłę Anglii, bo od Anglii wiele zależy. Niedawno 
Morning Post odezw ał się dum nie i pyszn ie  o sile 
Anglii. Szozęśoiem, Se jeg o  pyoh* nie m a  p o d s ta ­
wy. John Wilks, były korespondent Daily News 
wykrył w Constitutionnelu prawdziwy st»a Anglii. 
Anglia ma zaledwie 30,000 wojska, flot* jej nie 
jest groźną, obrona krajowa wymaga 290 milio­
nów franków, finanse są wdefioyoie, Iid y e  i Chi­
ny wisie ją  kosztują, a Stany Zjsdnoozone zao­
strzają swój system protekoyjny na handel. Pan 
Wilks wyznaje, że z czasem jedność W łoch obróoi 
się na szkodę Anglii, bo wzmocni rasę latyńską 
i stworzy marynarkę włoską, która złąozona zfran- 
cuzką, może odegrać ważną rolę na morzu Sród- 
ziemnem. Pan Wilks dodaje, że opinia w Anglii 
mało baczy na następstwa wykrywane przez to- 
rysów i że jest zapamiętale za jednośoią Włoob, 
za którą mają być whigi. Takie zapomnienie by' 
łoby szczęśliwe, ale tak się zupełnie nie dzieje. 
Times uosobistniająoy opinią, jest wprawdzie za 
jednością Włooh, ale Morning Post reprezentujący 
whigów, jest za odłączeniem się od jedności Sy­
cylii. Franoya nie była za jednością Włooh, ale 
skoro Anglia dała do niej pobudkę, za nią być 
musi i trzeba się spodziewać, że dzięki zmysłowi 
polityoznemu Garibaldego, nie da się odosobnić 
Syoylii. Mimo różnicy polityki whigowskiej od 
francuskiej, trzeba pragnąć utrzymania się gabine­
tu  whigowgkiego. Whigi mają tę zaletę, że byli 
zawsze t*  polityką liberalną na zewnątrz, kiedy 
torysi byli i 8ą za polityką przeoiwną. Co do po­
lityki wewnętrznej, obie ta partye zgadzają się na 
jedno i starają utrzymać system istniejący. Pan

St. Maro Girardin tłumaozy w Debatach cofnięcie 
billu reformy przez potrzebę utrzymania w poko­
ju wnętrza Anglii i gotowania się do akoyi ze­
wnętrznej. Tłumaczenie to nie obejmuje całości 
przyozyn, które sprowadziły uoadsk billu.

Garibaldi organizuje się w Syoylii. H r. Ksawe­
ry Branioki zaprzeozał w Espirance, aby miał mu 
posłać 100.000.fr. Z Genui gromadzą się posiłki do 
Sycylii. Zzozyna się ruch w królestwie neapolitań 
skiem. Kalabrya ma być bliska powstania. Potwier- 
d ta  się, że misy* pana Martino do Fontainebleau 
się nie udała. J»ką ona była? mniejsza ju t dziś 
o to. Zapewne król neapolitański przyrzekł prze­
prowadzić radykalne reformy. Ale ostatnia godzina 
już wybił*. Reformy są już zbyt późie. Taki to 
skutek straty ozasu. Jenerał Lamorioióre m ole się 
nie utrzymać w Aakonie i może się oofoąó do 
Rzymu. Franoya ma posłać konsula do Florenoyi. 
Wystarczy to a* uznanie przyłąozenia księstw wło­
skich do Piemontu. P o  tem uznaniu, uznaniu te­
go ozego chciał* Anglia, Anglia będzie musiała 
uznać przyłąozenie Sabaudyi i Nioei do Franoyi. 
Pan T houvonel ma w tym względzie przesłać no­
tę do Anglii. Monitor ogłasza oodzień dekret* re ­
gulujące administraoyą wcielonyoh prowinoyj.

Przesyłając do duchowieństwa list pasterski z po­
wodu przyłąozenia S»b*udyi i Nioei, biskupów A- 
miens przemówił w nim z* pożyozką papiezką i 
zachęcił wiernych do wzięoia w niej udziału.

Monitor podaje w swyoh kolumnach artykuły 
pruskie wystawiająoe zjazd w Baden w sensie 
pokojowym. _ O broszurze pana About nie mówi 
żaden dziennik, może dla tego, że broszura jest 
w ręku wszystkiob. Godnem jest wzmianki, że bro­
szurę zganiły Indópendance i Nord. Nord zarzuoa 
jej pedantyzm i brak taktu. W iemy 00 znaozy 
w niektórych ustach zarzut pedantyzm. Zarzuty 
sypią się i krzyżują. P an  Forcade zarzuoił w Re­
vue des deux Mondes Rosy i trzymanie się dawnyoh 
narowów. Skoro się tak zajmujeoie, mówi on, lo­
sem chrześoian tureokich, otemu nie zajmujecie się 
losem własnych włościan i ludów zostająoyoh pod 
waszem berłem. Monde wyrzuca rządowi roayj-

wielu, fabrykanoi mają się wstrzymywać od pracy 
głównie dla tego, że refcrma handlowa zmienił* 
ioh zwyozaje i wprowadziła ich w niepewność. Co 
się dzieje we F raioyi, dzieje się i w Anglii. I tam 
fabrykanci wstrzymują się od praoy. I  tam bilans 
bankowy jest zły. Trzeb* ozasu na usookojenie 
się zobopóluyoh interesów. Niaprzyohylenie się 
Stanów Zjednoozonych d i  zasady wolności han- 
dlowćj jest rzeczą bardzo ważną dl* Anglii.

Jest ju t prawie pewność, że admioistraoya mia­
st* P*ryż» weźmie tytuł „ministerstw* paryskie­
go". Zyskają na tóm pfefekt i szefowie dywizyi, 
ale nie niżsi urzędnioy, bo prawo emerytalne m i­
nisterstw jest dla nich mniój korzystne niż prawo 
emerytalne miejskie. Prefekt policyi p. Boitelle 
ma się usunąć od urzędu. Prefektura policyi p o ­
zostanie, ale zostania ograniczoną do stmćj policyi.

P. S. Dzisiejsza giełda zntoznie się podniosła 
na pogłoskę, ±e jutrzejszy Monitor ogłosi pokojo­
wy artykuł o zjeździć w Baden.

K r a k ó w  22 czerwca. Tegoroczna Wystawa 
gospodarska, urządzona w mieście naszóm przez 
Towarzystwo Rolnicze Krakowskie, a świetniejsza 
i liczniejsza niż wszystkie dawniejsze, z dwoistych 
powodów radować winna każdego zwiedzającego 
ją obywatela, nieobojętnego na pomyślność kraju. 
Nietylko bowiem wielką ilością przedmiotów wy­
stawionych dowiodła, ii coraz bardzićj rozpowsze­
chnia się między rolnikamj j przemysłowcami na- 
szemi pragnienie i usiłowanie postępu i doskona­
lenia się; ale nadto dobrocią wielu z tych przed­
miotów okazała istotny postęp w niektórych gałę­
ziach gospodarttwa. Powtóre, liczne zgromadzenie 
się obywateli z całćj prowincyi i z pobliskich oko­
lic sąsiednićj, gorliwe zajęcie się tą wystawą ' 
wszelkiemi równocześnie odbywającemi się czynno- 
śsiami pomyślność powszechną na celu mającemi 
dowodrą, że w prowincyi naszój, którój długo o- 
bumarłość zarzucano, coraz bardziój wzrasta życie 
obywatelskie, chęć wspólnój i zgodnój pracy dla 
debra kraju. Wszelkie zaś zgromadzenie ludzi aby 
spólnie i zgodnie pracować dla pomyślności po-

skiemu śoieśnienie prac Towarzystwa rolniozego 1 wszechnój, ma tę błogą własność, że nietylko zbli- 
w Królestwie. Rosyanie żyją jeszoze w wieku d a -»ża i łączy ludzi, ułatwia osiągnienie celu zjednow . ____
wnym. W yszła w Londynie nowa praca o szla- 
choie rosyjskiej. Nord  brukselski i paryzka Ga­
zette du Nord piszą zawsze jakby Rosya była libe- 
ralnem eldorado. Paryż wie 00 to wszystko zna­
ozy. Pan Jourdisr ogłosił dzieło pod tytułem : 
„Des foroes productive*, destructives et introdu- 
otives de 1* Russie."

W  Turoyi wielki wezyr i ajenoi rosyjsoy pro­
wadzą śledztwo każdy z nioh na swój raohuuek. 
Nord zaczyna ogłaszać rezultaty rosyjskiego śledz­
twa. Rezultaty są okropna i bardzo być może, że
eą p raw dziw e. .

R e f o r m a  h » n d lo w a  -w y w ie r a  w p ł y w  n a  H e lg i* .
Dotąd Belgi* używała niemal przywileju handlo­
wego we Franoyi. Dziś go traoi. To też fabry­
kanoi belgijscy przebąkują o zlaaiu się zF rano /ą , 
widząc, że te  zlanie targ  ioh rozszerzy. Dzienniki 
ranouzkie dobrze robią, że o tem mało piszą. 
Hilozenie sprowadzi łatwiej Belgią de Franoyi 
niż gadanie. Intsresa belgijskie są z* zlaniem, a 
przeoiw zlaniu są same interes* ludzi rządowych.

Wróoił z Włooh marszałek Yaillant. Wszysoy 
wojskowi franousoy opisują r  rozrzewnieniem 0 - 
statnie pożegnanie się z Włochami. Włosi poka­
zali różność polityki, ale zatarli to wysokim ta ­
ktem i szozodrą gośoinnośoią, do czego pomogło 
im ioh bogactwo. P- Baudin jodzie pojutrza do 
Sztokolmu, gdzie obejmie sprawy ambasady fran- 
cuskiój.

Wozoraj w niedzielę mieliśmy Te Deum we 
wszystkich kośoiołaoh i w całćj Franoyi. Czas 
był brzydki. Cały też Paryż rznoił się do wysta­
wy rolniozćj i zakupił ze 30,000 egzemplarzy ka­
talogu obejmująoego 600 stronnic. W ystawa był* 
przepełniona. Jest to wystawa kompletna, godna 
uwagi znawców. Zjeżdża się dla nićj do Paryża 
wielu cudzoziemoów. Popęd Paryżan do wysta­
wy, pokazuje zmianę smaku i polubienie rnlni- 
ctw t. Dnia 19go i 20go t. m. odbędzie się w Vin­
cennes nowa próba żniwiarek.

Zboże się jeszoze podnosi, bo ozas jest niepo 
godny. Ostatni bilans bankowy, bilans zły, nie 
wszysoy tłómsczą przez °bawę wojny. W edług

czonemi siłami, lecz nadto budzi i spotężnia indy­
widualną siłę każdego.

W obszernym ogrodzie przy ulicy Wesolój urzą­
dzona Wystawa dzieliła się na siedm Oddziałów: 
1) płodów rolniczych, leśnych i górniczych; 2) by­
dła rogatego; 3) koni; 4) owiec; 5) trzody i d ro­
biu; 6) marhin i narzędzi rolniczych; 7) wyrobów 
przemyśla wiejskiego; nakoniec okazy pszczelnictwa 
i rybołostwa, które nie stanowiły jednak nowego 
oddziała. Każdy oddział Wystawy osobne zajmo­
wał miejsce i do każdego byli naznaczeni gospo­
darze dla przy jm ow ania p rzedm io tów  nadesłanych,
c z u w a n ia  n a d  b e z p ie c z e ń s tw e m  i  p o r z ą d k ie m  W O d -
dziale. Urządzeniom zaś całćj wystawy i wszelMe- 
mi czynnościam i do nićj odnoszącem i się, k ie ro ­
wała komisja w ystaw ow a, złożona z siedmiu człon­
ków pod prezydencyą jenerała Ignacego Krusze­
wskiego; ona wyznaczyła gospodarzy dla każdego 
Oddziała Wystawy, oraz naczelnego gospodarza 
Antoniego Niedzielskiego zajmującego się ogólnćm 
urzą lżeniem; ona nakoniec odbierała sprawozdania od 
sędziów przez Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa 
Rolniczego wybranych. Dodać tu winniśmy, iż za­
rząd dóbr należących do hr. Adama Potockiego 
urządził swym kosztem oddzielną wystawę przed­
miotów z tychże dóbr nadesłanych, a odnoszących 
się do rolnictwa, leśnictwa, górnictwa i ryboło­
stw a; inne zaś przedmioty, jako to: konie, bydło 
itd. do właściwego przydzielając Oddziała.

Aby dokladniój zdać sprawę z tćj Wystawy, 
przyjrzyjmy się tu pojedynczo każdemu jej Oddzia­
łowi, zamieszczając opinię sędziów o każdym, ora* 
przedmioty za najlepsze przez nich uznane i przez 
Towarzystwo nagrodzone.

O d d z i a ł  p ł o d ó w  s u r o w y c h  r o l n i c z y c h ,  
l e ś n y c h  i g ó r n i c z y c h ,  będący może najwa 
żniejszą częścią każdćj gospodarskićj wystawy, s 
zwykle dotąd tak zaniedbany na przeszłych, ujrzę 
liśmy z radością w tym roku licznie i świetnie 
reprezentowany. Oddział ten liczył 119 głównych 
odmian, a przeszło 1000 rkazów. Z nich przede 
wszystkićm wyszczególnili sędziowie rośliny paste­
wne produkowane w Kleczy Górnćj w obwodzie

wadowickim staraniem właściciela p. Henryka Sła­
wińskiego. Zajmowały także wielu okazy kilku no­
wych roślin pastewnych przedstawione przez p. 
Józefa Warszewioza, dyrektora ogrodu botaniczne­
go. Ze zbóż zwracały szczególniój uwagę okazy 
pszenicy, żyta i grochu w ziarnie z Tomaszkowie 
w obwodzie bocheńskim, należących do pana An­
toniego Rzewuskiego, i z Wojnicza w tymże 
obwodzie należących do pana Władysława Dąmb- 
skiego. Powiemy jednak, iż życzyćby należało, 
aby najważniejsza część wystawy rolniczśj, tj. zbo­
ża, licznićj były reprezentowane. Poddział płodów 
leśnych miał pięknych przedstawicieli w okazach 
drzew z dóbr krzeszowickich hr. Adama Potockie­
go, oraz z lasów z pod Żywca. Piękoe okazy pło­
dów górniczych, jako te: porfiru, marmurów, gal- 
m anu, glinki ogniotrwałćj, a szczególniój py­
szne okazy węgla kamiennego, zwracały uwagę 
między przedmiotami z dóbr krzeszowickich nado- 
słanemi.

W  skutek zdania sędziów wyznaczonych do te­
go oddziału wystawy: pp. Romana Konopki, k«. 
Leopolda Górnickiego i Ignacego Czerniakowskie­
go, zdania zatwierdzonego przez komisyę wystawo­
wą, otrzymali nagrody za przedmioty w tym od­
dziale wystawione:

Medal srebrny: p. Henryk Sławiński, za produ- 
kcyę roślin pastewnych prowadzoną na wielkie 
rozmiary od lat przeszło 20tn z wzorową gorliwo­
ścią. Medal spiżowy, Adam hr. Potocki za chlubne 
i pożyteczne dla krają rozwijanie górnictwa, dowie­
dzione okazami plr.dów górniczych z dóbr krzeszo­
wickich. Medal spiżowy, p- Antoni Rzewuski za 
wyborowe okazy zbożs w ziarnie. Nagrody w li­
stach pochwalnych przyznano: hr. Adamowi Poto­
ckiemu za piękne okazy płodów leśnictwa z dóbr 
krzeszowickich; p. Władysławowi Dąmbskiemu za 
konopie olbrzymie i pszenicę z dóbr Wojnicza, Za- 
krzowa i Przybyslawic w obwodzie bocheńskim; i 
p. Józefowi Warszewiczowi inspektorowi ogrodu 
botanicznego w Krakowie za okazy kilku nowych 
pożytecznych roślin pastewnych.

O d d z i a ł  w y r o b ó w  p r z e m y s ł u  był także 
piękny 1 liczny, gdy przeciwnie na dawniejszych 
wystawach miał bardzo skromną postać. Zawierał 
on 191 nomenklatur rodzajowych, a przeszło 1000 
okazów. Przedmioty tego oddziała ledwie pomieścić 
się mogły w dwóch pokojach i kurytarzu. Tu były 
okazy wybornych mąk, na który to przerób głó­
wnego naszego produktu, zboża, zwracamy uwagę, 
gdyżby on ułatwiłby nietylko wywóz tego produktu, 
lecz nadto usunąłby ten stan nienaturalny, iż kraj 
nasz, główny producent zboża, sprowadza nieraz 
mąkę z Pesztu albo Wiedaia. Dalćj były tam oka­
zy cukru, olejów zwykłych i skalnych, ich dalszych 
jrzerobów, żelaza, gliny, oynku, świec, piwa itd.
P o  ocenieniu  przedm iotów  tego oddziału  przez wy­
z n a c z o n y c h  do n ie g o  sędziów: pp. Jana h r . Zału­
skiego, Juliana Konopkę i Jana Jędrzejewicza, przy­
znano następujące nagrody:

Medal srebrny: Adamowi hr. Potockiemu za wy- 
)orną mąkę z młyna amerykańskiego w Tenczynku. 
Medale spiżowe: pp. Wilchelmowi hr. Hompeseh 
za rury drenowe z Radłowa, w obwodzie bocheń­
skim; spółce pp. Celińskiego i Bisu za wyroby che­
miczne, tudzież świece i mydła stearynowe z fabry­
ki w Borku za Podgórzem; p. Apolinaremu Zieliń­
skiemu ;za olej skalny i maź gudrynową z Klęczan 
w obwodzie Sądeckim; Alfredowi hr. Potockiemu, 
za cukier z buraków z fabryki Łańcuckiej, w obwo­
dzie rzeszowskim. Nagrody w listach pochwalnych, 
otrzymali: Aleksander hr. Branicki za wyroby prze­
mysłowe, a mianowicie, za żelazo z Suchy, w ob­
wodzie wadowickim; hr. Adam Potocki za cegłę i 
dachówkę z Krzeszowic; p. Wincenty Kirchmayer 
za olej rzepakowy z olejarni w Pieszo wie, w obw. 
krakowskiem; fabryka w Jeziorce przy Chrzanowie 
za prodnkta lotne z torfu 'drogą destylacyi otrzy­
mane; p. Maurycy Barach za cegłę i dachówkę 
z Łagiewnik za Podgórzem; Adam hr. Potocki za 
piwo tenczyńskie; JCW. Arcyksiąie Albert za sery 
na wzór szwajcarskich i włoskich a  Żywca, w obw. 
wadowickim; p. K. F. Mohr profesor szkoły techni­
cznej w Krakowie, za modele nowych przyrządów 
do oszczędnego ogrzewania i gotowania; p. Juliusz 
John w Krakowie za wyrób piwa na sposób ba­
warskiego.

O d d z i a ł  b y d ł a  r o g a t e g o  najświetniej mo-

syi sprawiedliwości udają się do „Dzwonu*, który 
treść ioh uoiemiężeąi* ; niedoli publioznie rozgła­
sza. I  w najodlegleje*ój prowinoyi Rosyi przebie­
ga z rąk do rąk ozaśopigtno p. Heroena, który 
s bia w naszym *r»Jn zasłużył na najrozleglejsrą 
i n&jtaełużeńszą popularność.

„Napróżno rząd rosyjski bidzie zmieniał i p rze­
rabiał przepisy swojój oen*uty . napróżno zmie­
niać się będzie w swój wewnęttznćj polityoe pięć 
lub szsść razy do roku; n*pró»ao liberalne wy­
rażenia ozdabiać będą jego  *‘0Włi które w oboyoh 
ozasopismaoh wydrukuje , skoro u gj#bie w domu 
ma sprzedajny i znienawidzony do gruntu zarząd 
i prokuratoryę. W szystko to będzie ty^ 0 pr ł y0Iy_ 
mało się do coraz większego wzrostu pr»sy za­
granicznej. P rzykład ostatnich, * polnych nie­
szczęść lat panowania Mikołaja dowodzi n*jdo- 
kładnićj, że surowość, nawet okruoieństw* n;Q 8|  
w stanie nigdy stawić zapory w prow adzaniu; 0_ 
biegowi zakazanych książek. Zamiast więo prowa­
dzenia daremnej i poważnemu państwu meprzy. 
stojnój walki, byłoby tysiąo razy lepiej zostawić 
Rosyauom prawo dyskusyi umiarkowanćj i W Sto­
sownej formie kwestyj wszelkioh kraj obohodzą- 
cych  Zaielć cenz r>, ust-nowić woliość druku 
choćby z najsurowszemi prawami prasy, byłoby

daleko lepiej i g .d n ió j, aniżeli w obeo obcej pra- 
•y, wyozerpywać się bezowoonemi i śmiesznemi 
dl* tego wysileniami. Bióroktaoya i kamarylla 0 - 
bawiają się druku, który ich o*ynności przegląd* 
i ioh niegodziwośoi wyjawia. Dopóki w Rosyi 
istnieć będzie przywilej ^ “ruty, dopóty oesarz 
Aleksander ten dobry i sprawiedliwy m onarcha, nie 
pozna wszystkioh podłośoi, dokonywanyoh w jego 
imieniu przez tyoh, którym swoją powagą zau­
fał, i któryoh władza, w rzeozy samej, jego władzę 
przewyższa.*

A  więo: wolność druku ćl* Rwyi* arystokrata 
i dem okrata, rojalista i sooy*ljst* wiążą się prze­
oiwko temu wszystkiemu, 00 włzśoiwie jest pań­
stwem w Rosyi.

Niepodobieństwem jest w yr«*ć coś mooniej, jak 
się ta książka w yraża, a byłby każdy w błędzie, 
ktoby z naszego sprawozdani* oh ciał wnioskować o 
nieprzyjaznem usposobieniu dl» rosyjskiego narodu; 
przy najlepszyoh chęoiaoh poglądania na rzecz tę 
nieprzyjaźnie, niebylibyśmy w stanie określić wra­
żenia, jakie sprawia ozytanie tćj książki— owszem 
przeciwnie, mając swoję bezstronność na wzglę- 
dzie ozytająoy ciągle staje się humorystyoznie u- 
sposobionym, i musi się w końcu serdecznie u- 
śraizć z orygin*lnćj naiwności z jaką w tym k.aju

na wielką i na m rłą skalę odbywają się oszu­
stw*.

Cesarz Mikołaj miał raz wyrazić s ię , że on je­
den w oałem państwie jest uozoiwym. My nie 
choemy nawet tak dalece być surowemi, i chętnie 
wierzymy, że i w Rosyi * nawet między urzędni­
kami itp. jest pewna liczba uczci wyoh i dobrych 
ludzi— ale, że to sąfenixy, białe kroki, ozteroli- 
stne koniozyny. Ogólną nazwą tego wszystkiego,
00 Rosyi do rządzenia pomaga, od najwyższej po­
sady u dworu, aż do najmniejszego polioyanta, 
byłyby podług tćj książki, wyrazy: łotrów, oszu­
stów, złodziei i t. p. w ogóle wszelkie używane 
w ludzkiej mowie słowa do oznaozenia ozegoś naj­
nikczemniejszego. Gdyby ęesarz chciał wszystkioh 
złodziei w swym kraju uwięzić, powinienby tylko 
rozłożyć dach nad państwem; a gdyby ich ohoiał 
wszystkioh wywieszać, oały Kaukaz przetrzebiłby 
się pewno aby dostarczyć potrzebną ilość szubie­
nic. W  dawnym Egipcie mi»ł istnieć od wyższćj 
władzy upoważniony złodziej, który miał znajo- 
myoh sobie dobrze przełożonyoh i stał z polioyą 
w oiągłem połączeniu; to urządzenie, tak dziwnie 
nam się wydające, przewyższają jeszoze, podług 
H * r 'en * i księcia Dołgorukowa, dzisiejsze urzędy
1 sądy w R ssy i: owo urządzenie było potrw bą

public:ną, dzisiejsze jeat narodu szkodą; oszu­
stwo z dołu do góry prowadzone, a pobłażanie 
z góry na dół zsełane, urządzono tu w piękny 
system, z 14 lub 15m klas Czinu tojest szla­
chectwa.

Poniew aż zaś uozoiwy ozłowiek przerwie ten 
szereg instanoyi wzajemnego oszustwa i zdzier- 
stwa, rozumie się gamo z siebie, że taki natychmiast 
usuniętym być n u m , i że przybytkiem może być 
każdy starający się o posadę urzędnik. Zresztą to 
rzemiosło pędzi się z takim miłym bezwstydem, 
że ozęsto śmiesznem się staje, mianowioie wyroki 
sądów, które p » y  takich okolioznośoi*oh ze sma­
rowaniem ' wydawaaemi bywają, są prawdziwemi 
wyrokami Salomona, że ozęsto za boki braćby się 
trzeba od śmieohu, gdyby rzecz t* nie miała t*k 
poważnój strony.

Mądrość burm istrza, jako ttk isgo, niozem nie 
jest w porównaniu wyroku, np. według którego 
człowiek od dzikiego woła raniony, musi zapłaoić 
koszta żywienia tego wołu przez ozas, który on 
w szpitala przeleżał, leoząo się z slabośoi nabawio­
nej tym przypadkiem.

(z Mag. d. A.)
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że reprezentowany byl na tegorocznej wystawie.
Komisya wystawowa następujące o nim orzekła 
zdanie: „Ogół bydła rogatego przyprowadzonego 
na tegoroczną wystawę składa żywe świadectwo 
postępu jaki chodowla jego w kraju naszym zro­
biła. Wszyscy nieomal biorący udział w wystawie 
bydła rogatego, zasługują na uznanie, rzecby na­
wet można na nagrodę, lecz ograniczenie liczby 
nagród nie dozwoliło komisyi być tak szczodrą 
jakby przekonanie jój nakazywało." Oddział ten 
liczył 109 wyborowych okazów. Nagrody przyzna­
no następującym wystawcom:

Medal srebrny: p. Erazmowi Niedzielskiemu za 
zasługi jego w chodowli bydła holenderskiego w kra- 
jo. Medal spiżowy: Adamowi hr. Potockiemu za 
okazy bydła rasy holenderskiej czystej Inb * kra­
jową krzyżowanej, wychoiowane w dobrach krze­
szowickich. Medal spiżowy drugi p. Stanisławo­
wi Szlachtowskiemu również za hodowlę bydła ra­
sy holenderskiej we wsi Górka pod Krakowem ., 3w  . w. , „ u, u, cn
Nadmieniono dalej, że Wit hr. Żeleński i p. An- list pochwalny. Znajdowało sie »«? przyzoano m.u , -----     . --------- .D uloul. .  „uuwoio
toni Niedzielski, winni byli otrzymać t*ki« m e d a le I w iele  n ieknvch  lee* - V ? a wystawie |n e  zostały. Od r. 1848 zmieniło się jednak wiele
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toni
za

st/wSł m l ę d z f r e m i ‘Z c z l ^ r S k ą  S o k t J t ó ^  «  S Ł S i y i
dnie wyrobioną a zalecajicąsie nietylko l i k ? 6ra ? aC1̂  “ ,L ' H  w innych krajach ko-
obrotu ale przystępnośią ceny. Wiadomo . kos.c,4 |jjonnycb Podatek ten jest podwyższony. Podatek
gi z tój fabryki w całćj okolicy rozpow szechnię*I J  S w ^ z t ^ n l J S ^ d o ° n V i ! ! ? 111’ zarobkowy 
uznane zostały najpraktyczniejszemi. ’ . z*r- P °^atelc, d o .Podatków na czas woj-
przyznano medal spiżowy w nagrodę star7 n n J e i lw  h °a — nym ł  a ,®,na r- 1861, albowiem
wyrobów i pożytku jakie rolnictwo “ T  1 ° blisko na 1 3 % m il.złr.
bryka machin p. Franciszka EliasiewiczI * T»rn« 1^ ; g .P?w# • Porównaniu z r. 1858
wa przedstawiła parę młockarni i s i S - r J / . u  l ? P° ^ tk,U w0JenD eg0  Wyn>osą w r. 1861 mnićj
cających się dokładnością i trwałością k . I k  A ,  “  ’ 00  przypiSad należy utracie Lom-
które przyznanojćjlist pochwalny. Fahrrk* n»’r*e I t? 7*!. a  - u  u-
dzi rolniczych w Liszkach, wsi 0 pare iffi n J  k5 "  D1?*ta e  ° ,laI,07ne na rok 1861 na
kowa, założony przez właściciela hr Wit* I i w  io J t -’ "  i I  ,wynosiły 205,261,271

„  --------    skiego a zostająca pod kierunkiem d ’s2 Ł S  i  r ' • ,wyn<!* y. ,tak°we 124,823,888, a
ez za hodowlę bydła ra- okazała na wystawie wiele narzędzi h  C,̂ ga , a t n'ewielu mimo utraty Lombar-
Górka pod Krakowem.icznych i dobrze wykonanych, r» ard l° pra^ly 'M y 1, która się przykładała z2 0  blisko milionami do 
it hr. Żeleński i p. A n-j list pochwalny. Znajdowało śie tnvi / 7 7 Z"a_"?-“ u l dochodó7  niestałych, podatki te niemal podwojo-

drugi holenderskiej; lecz ponieważ* przed czterema lnie ich na wystawę bardzo n ?38*'61* i ' rzypa*z c ie |now e podatki zostały wprowadzone, a n iek tó re  da- 
laty otrzymali takież nagrody za ten sam przed- podnieca wspólubieganie f a h r T  ?' yz ?n o | wne konsumcyjne bądz podwyższone, bądź rozcia-
“ ł‘ ‘ ----------------------   "  ' i c h  dziś Szczególniej jednak zwracała n * a i« h ^ ° Wy jgniąte na miejsca dawnińj od nich wolne, wreszcie

. . ______  r ._, zostały w tym Oddziale Wystawv }»■ • t  I  n  ^ wagc 8ame dodatkl W0Jenne pnoszI0  0 30 mil. złr przy-
za chodowlę bydła: p. Edwardowi Ginterowi wła ckiego. O próbie tój m a , ł . . ? J !  /•' Podlasi«-1 łożyły się do zwiększenia cyfry podatków niesta-
ścicielowi Facymiech i d. Hstschorowi zarządzające-1donieśliśmy zaraz n„ „ j , . y * . r#cz®J_ narzędzia,|łych.

dochodów niestałych przynosi 
. ° S l ? 00y na 1 8 6 1  r- na 57im nrajowego w znpeinej cijsiooti »twi. i wyaaia Komisya w ; 1 j«»,o iiuiuubuw urunu, u«ji*

o d d z i a l e  k o n i ,  między przyprowadzonemijwaó nąleży, że orókJ . ! lyZ2?CZ0“ ? : 47% w r. 1860. Po
na

się tyczy czystej arwi poisaiej, za ja u e  kiik« *om wczego o użrth,, ta  stano-
podane zostało, takich, zdaniem sędziów, wcale nie ją. Mniemamy przecież ż e \™ r . tZ” ó n‘° pozwaIa' 
było; we wszystkich bowiem za takie podanych oka- mowanego pokosu w d n t v r h .« .° Sx- PI zeLz n 'e za,‘ 
zach, przebijało się widocznie pomieszanie różnych cyi nie wielka dla rolnictwa a*?wdJ JdJ konstruk- 
ras ze sobą. Sędzi,wie tego oddziału wystawy pp. w aŻ 7 d ™ jH < !m S ^  PodT?wf.ć*Jf  JS,^ Zap<:,,:iada,5 
Stanisław Stojowskś Kajetsn Wolski i Atanazy wość szczęśliwego pomydu S ! ? y5 0.

cukier
inne przedmioty .  5 " ” * 5 /a *

R azem .. .56 mil. 3 4  mji#
Podwyżka ta nie jest tyle owocem powiększo­

nego spotrzebowania, lecz podniesienia jednych, 
rozciągnięcia drugich podatków do miejsc dawniój

jowych i za przykład dany gospodarzom, jak mo- nięciu n iezaprzeczZ 1 I Mw* na złr- 5  milionów tak w r X l  iak w r 
ina obok ciągnienia korzyści z pracy koni kra o- w  oddziale agi ? ddad moze-“ ,ftK«  *-------------  8)1 ,ak W r‘i n .  obok ciągnienia korzyści z pracy kó .i krajo- V
wych, uszlachetnić je przez umiejętną chodowlę; ło nagrodę w medalu srebrnym p. Julianowi Lu- 
drugiemu to jest p. E. Dzwonkowskiemu, iz cho- biemeckiemu z Przemyślan w obwodzie brzeżad 
dując konie krwi angielskiej i angielsko-arabskiej sk im : „ta wytrwałą i pomyślnym skutkiem uwień- 
przyczynia się łożeniem niepospolitych starań 1 ko- czoną gorliwość w szerzeniu wszelkiemi środkami
sztów do podniesienia chowu koni w kraju. Gdy zasad rozumowanego pszczelnictwa i podniesienia 
jednak komitet Towarzystwa wyznaczył na nagro- w ogóle tój ważnój a zaniedbanój u nas gałęzi go­
dy w tym Oddziale jeden medal srebrny a dwa spodarstwa krajowego". — Za płody jedwabnictwa 
spiżowe, a odmówił zsmiany dwóch spiżowych na przedstawiono na wystawie przez Dr Antoniego 
jeden srebrny, sędziowie uznając, ii  obadwaj wy- Kozubowskiego, b. profesora Uniw Jagieł i za usi
staw cy ró w n e położyli zasługi, obydw om  przyznali I łow anie i««o k ilk n l .h .u  -  *.1 * j  .
medale spiżowe, a m edal sreb rny  z w ró c l /k o m U e  n, 7  t% giłfai g o ^ p L S tw ^  “ a l i r  “
towi nie m o g ą c , niego zrobić użytku. Pochwałę rzystw o nagrodę w medalu’spiżowym. NakonTec 
przyznano hr. Adamowi Potockiemu z powodu, iz za sztuczne chodowanie ryb, które już w wfelu 
statut wzbraniał przyznać mu medalu za chodowlę krajach, a mianowicie we Francyi, znaczne r n y  
koni, gdyż na ostatniej wystawie medal za to o- nosi korzyści, otrzymał medal brązowy Dr Jan S J  
trzymał. Drugi list pochwalny otrzymała Teresa dziwoński, który przed,tawił n? wyJtawie o k m  
hr. Bobrowska .Andrychowa, trzeci p. Władysław żywych pstrągów z pstrągarń w Dubiu nód K rze 
Skrzyński z Zagórzan. Dwóch włościan pierwszy szowicami. P d Krie'
ze Spytkowic pod Zatorem, drugi z Choczni podj 
Wadowicami otrzymali wynagrodzenia pieniężne za

• l : .  wm aliAw ann i nr<roHitaivinnn
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kon'e przez siebie wychowane 1 przedstawione.

O d d z i a ł  o w i e c  liczył 79 sztuk. Pierwszą 
grode w tym wydziale to jest medal srebrny przy- 
many przez sędziów pp* Władysława Michałowskie- 
go i Franciszka Pasikowskiego, otrzymał bar. Ka­
rol Lariss, za chów owiec wysoko poprawnej rasy 
elektoralno-negretti. Medal spiżowy pierwszy: p 
Wincenty Rogaliński z Sędziszowa w obwodzie rze 
szowskim za sUranny chów owiec rasy negretti. 
Medal spiżowy drugi: hr. Wilhelm Hompesch .R a ­
dłowa w obwodzie bocheńskim, za chów takichsa- 
mych owiec. Listy pochwalne przyznano: owczarni 
JGW. Arcyksięcia Albrechta w dobrach Żywiec 
w obwodiie wadowickim; owczarni hr. Adima Po 
teckiego wdobrach Pisary w obwodzie krakowskim 
za chów owiec rasy angielskiej South-Down. Za 
szczytną wzmiankę uczyniono o owcach p. Apołi 
narego Wisłockiego z Dęborzyna W obwodzie tar 
nowskim. . .

Z O d d z i a ł u  t r zody  i d r o b i u  sędziowie przyznał 
nagrodę p. Krasuskiemu właścicielowi dóbr Zdro 
chcą, za chodowlę trzody rasy angielskiej Suttolk 
amerykańskiej, węgierskiej i także krajowej ; po­
chwałę zaś p. Józefowi Zapalskiemu właścicielowi 
Węgrzynowic, za chodowlę rasy Suffolk. Co do 
drobiu, wybór był nie wielki i sędziowie żadnej nie 
przyznali nagrody.

O d d z i a ł  m a c h i n  i n a r z ę d z i  r o l n i cz y ch  
zawierał 153 rodzajów a paręset okazów. Oddział 
ten w porównaniu z przeszłemi wystawami przed­
stawiał postęp nietylko nowością pomysłów i do­
kładnością wyrobów, lecz nadto powstaniem kilku 
nowych fabryk wyrabiających narzędiia rolnicze. 
Najwięcój okazów przedstawiła fabryka p. Ludwi­
ka Zieleniewskiego w Krakowie. Sędziowie w tym 
ęddziale pp. Paweł Brzeziński, Dyzma Chromy, Ju­
lian Kirchmayer i Antoni Lisowiecki orzekli, iż na- 
ttądzia przez nią wyrabiane odznaczają się ’staran­
iem  wykonaniem i praktycznością. Z pomiędzy ma- 
ehin, przez nię przedstawianych niezaprzeczenie 
Pierwsze pod względem użyteczności i nowości po­
mysłu zajmuje miejsce młockarnia czterokonna, 
dolna, z kieratem; następnie na uwagę zasługuje 
przyrząd parowy do parzenia sieczki dla bydła, bar­
dzo użyteczny i ceny przystępnój. Zważając napo- 
t*ep który fabryka w ostatnich latach uczynił, i

czerwca- J GK- Ap. Mość zamia- 
nował jen. majora 1 brygadyera hr. Karola Cou- 
denhove jlnym adjutantem swoim w miejsce jen. 
J ora . g 0  „  de SŁ Quentin przeznaczonego na 

gubernatora Banatu i Serbii. JCMość nadał fmp.
x ®0He8 arde ochmistrzowi dworu N. Ce- 

j r i i f  Augasty, wielką wstęgę orderu Leopolda.
Mose poz wolił między innemi przyjąć i nosić za- 

l Z Cr  • °,^dery : Fmp. bar. Zygmuntowi Rei- 
f 7 wielką wstęgę nassauskiego orderu Adolfa;

P; e r- Leopoldowi Sternberg, wielką wstęgę brun- 
r i Ck!eg°  orderu Henryka Lwa; fmp. bar. Fer-
o^«»r°ćW7 Mayerhofflr’ wielk4 wstęgę papieskiego 
oraeru s. Grzegorza. JCMosć objawiwszy swoje za- 

owolnienie z dotychczasowój służby Fmpor. Emila 
ivussewicza de Sambor przydzielonego do boku 
jenerała głównodowodzącego w Zagrzebiu, przezna-
wizyj8 0  ^ g 0  korpnsu arm“ ia k 0  ienerala dy-

, ~  k- minister spraw wewnętrznych hr. Go 
ucnowski rozporządzeniem z d. 17go czerwca opar­

łem na postanowieniu cesarskiem z d. 15go t. m. 
zwinął rządy krajowe i dyrekcye budownictwa kra­
jowego w Karyntyi i Krainie, tudzież urzędy ob­
wodowe w Wybrzeża, poddawszy pod wzglę­
dem eaministracyjnym władzę krajową w Lublanio 
pod rząd namiestniczy tryestski, a władzę krajową 
w Lelowcu pod rząd namiestniczy styryjski w Grad- 

xastrzegajłc oddzielność tych księstw jako kra- 
t  K?ronnych * osobnemi reprezentacyami. Tak 

w Lublame jak w Celowcu urzędować będą tylko 
starostwie krajowi, którzy zarazem będą naczelnika­
mi powiatowymi okolicy miast stołecznych w któ­
rych urzędują. Czas wprowadzenia tego rozporzą­
dzenia w wykonanie oznaczonym póżniój będzie. 
Urzędnicy zniesionych władz przechodzą na stan 
rozporządzalności.

Radzie państwa przedłożono, jak już donie- 
sionem w stało, tę Cxê  budietu na r. 1861 do 
sprawdzenm, która zawiera w sobie przychody. Po­
datki stałe oznaczone są tam na 90 milionów, nie­
stałe dochody przeszło na 235% mil. złr.

Z pierwszych tj. stałych obliczone są: podatek 
z ziemi na 55 milionów, domowy 15'/2 mil., za- 
obkowy 4 / 4  mil., osobisty 5Va mil., dochodowy 

mil., spadkowy 29,900 złr. Podatek dochodowy 
podwyższa się tu jeszcze o 5 milionów złr. od pro-

1856 dowodzi, że konsumcya nie zwiększyła się, 
1 C0 nbyło z pow°du utraty Lombardyi, 

n n / . f l  f rzez dodatek wojenny i do tój rubryki 
p a ko^ój; a jest on owszem stósankowo wyż-

• “  “ °.znaby Prędzćj przypuścić ubytek kon- sumcyi m z  j ć j  wzrost.
1 zmniejsza się widocznie: w r. 1852 wynosi- 

^ t i / 1 “ a r* 18®Ż obliczone jest
na 17 / ,  mil. Powodem zniżenia będzie niezawodnie 
stan targu pieniężnego i agio, które podrołają zby 
tocznie przywóz towarów zagranicznych.

D o c h o d y  z so li  m a ło  co Bię zm niejszy ły , bo o T/,„ 
mil. a to mimo ubytku Lombardyi. Tytoń zaś zna- 

" zras-ta w konsumcyi; na r. 1861 przyniesie 
on brutt* 54 / j  mil., tj. blisko o 4  mil. wyłój niż 
w r. 1857. Wprawdzie dochód czysty z tytoniu 
mimo podwyższenia cen zmniejszył się w ciągu ro-
r  1 /a. 1 przyni0«« tylko 30 mil., wszelako
liczyć to trzeba na podrożenie surowego materyału.

stępie 1 taksy przyniosły w r. 1858 czystego do- 
j  ^  *' w r> y8®ł mimo dopłaty od 15
do 2 o / 0 na potrzeby wojenne, tylko 3 5  */, mil. czy­
stego; lecz za to loterya ogromnie stósunkowo roz­
szerza się; a kiedy przedmioty świadczące o rze- 
czywistym stanie konsumcyi ubywają, przybywa ten 
dochód skarbowy, co dowodzi, iż namiętność gry 
rozszerza się 1 wzmaga. W  r. 1857 przynosiła lo­
terya brutto 11 /s mil., w r. 1861 mimo utraty 
Lombardyi, przynieść ma bez mała 16 mil. Dziwna 
I. j  rze.cz» ie. w ciągu ostatnich lat parę czysty 

5 Kr !° L7* z»niejszył się: w r. 1858 wyno- 
. K7, .? a na r. 1861 ma przynieść tyl-

Albo więc administracya kosztuje wię-
l a,bo eZ Da n  1 8 6 1  więcój wygranych jest na 

etacie loteryjnym położonych.
Pnr7° u ^ n L ! ^ y t wPrzynieśd maJ4 mał0 nadwyżki. 
2 »/ j ;  ru t 1 2  mil., netto 2 4/s; myto brutto 
k i .  /s “ d- W  ogóle na r. 1861 wszyst-
niż w r  1860.e Prz7DioS« 0  F /«o mil. więcój

Kronika miejscowa i zagraniczna.
n , . czerWca. Jntro jako w wilię S. Jan a , p riy -

, r°  *wyo*aj puszczania wiankćw na Wiśle. Za-

dniowychnpalac l̂r 0d P0*0̂ ’ ktdr“ ^  wieczór P°
— D ' a przerwaną została deszczom, 

on ak A ° -  ' 1117 Wcz°raj o pożarze w Gamniskach. Pow stał 
. .  * cyS«ra zostawionego przy naprawianiu dachu
n id s ł^  ^ 0nt° wa zgorzała. Szkody jakie prócz tego po­
ratowani an^ ns*k°, przypisad należy zbytniój gorliwości przy 

wa u , wyrzucano bowiem oknami meble, które oczywiście
nszkodzonemi zostały.

Sio 7. J-
venske Novine zapizeczają doniesieniu, podanemu o ile

o le przypominamy naprzód w Wander er ze t względem za ma-
u samobójstwa, jakiego się miał dopuścid Szafarzyk w na­

pa z e obłąkania. Pomieniony dziennik słowacki w Wiedniu 
wychodzący mówi bowiem, że Szafarzyk od r. 1857 cierpi na 
c orobę nerwową, a w tym roku napadają go jeszcze gwałtowne 

urcze, wzrok jego przy tdm bardzo już  osłabł. Otóż niedawno 
szedł D r Szafarzyk po moście łańcuchowym w Pradze, a dostaw­
szy napadn kurczu, usiadł dla wypoczynku na miejscu gd*ie 
ańcuchy mostu są najniższe, stracił jednak równowagę i Spad, 

do Mołdawy. Spieszna pomoc wydobyła go z wody, lecz prz 
padek ten niemiał złych dla bądacza następstw. "

Przegląd polityczny.
-j ,, Depesze telegraficzne.
B « d (o n - B a d e n  20 cierwo* wieczór. Słyohaó, 

ie  w pogadankach Ksiąoia Rejenta Pruskiego z in- 
nymi panującymi niemieckimi przed ioh odjazdem 
w dnia wczorajszym zgodzono się ostateoznie 00 

u  ^westyj, które dotyczą zagranioznyoh sto- 
sunków Niemiec ; tym wię0 sposobem potwierdza 
się zupełnie wiadomość podana jeszoze przed 
przybyciem tu Cesarza Franonzów, it  istotny cel 
zjazdu badeńskiego dopiętym został przez t ,  zgo­
dność ponujących. Bar. Schlemitz i minister wir- 
tembergski bar. Hhgel przybyli tutaj*

P a r y ż  31 ozerwoa. Dzisiejszy Łonstitutiomel 
zamieszcza artykuł Grandguillota, który stanów ozo 
tb ja  mniemanie, jakoby broszura Edm unda About 
„La Prusse en i860“ powstała z natchnienia rzą­
dowego.

T u r y n  19 czerwca. Rada munioypalna posta­
nowiła zaciągnąć 14 mil. lir. potyczki. B rygada 
sabaudzka będzie odtąd nosić nazwę brygady kró- 
lewskićj. Hr. Staokelberg, poseł rosyjski w yjetdta 
na ozaa jakiś z powoda śmierci żony, a zastępo­
wać go będzie radzoa Gagarin.

C a g l i a r i  20 ozerwoa (przez Turyn).^Medicis 
przybył do Palermo naozele 3000 oohotników. 
Wszystkie gminy sycylijskie złożyły podobno dy­
ktatorowi oświadozenie swoje za przyłączeniem 
Syoylii do króleitwa włoskiego ( sardyńskiego). 
Wojaka królewskie skonoentrowały się pod Mesy- 
ną. Ju tro  wyruszają z Palerm a ku Mesy nic zna­
czne siły powstsńoów.

G e n u a  19go ozerwor. Na okręoie amerykan- 
skim sohwytanym przez neapolitsńozyków i na 
°iągoąoym go parowcu znajdowało się 1000 ocho- 
tnikuw i 2000 karabinów. Oohotnikami dowodził 
inłkownik sztafcH głównego Corte, jeden z naj­
gorliwszy oh stronników Cavoura. Utrzymują, te  
regata wojenna neapolitańska, która te okręty 
irzewozowe sshwytała, przybliżyła się do nioh pod 
>anderą angielską i podjęła się zaoiągnąć je  do 

Palerm a, leoz zaprowadziła je do Gaety. ( J u t  
prz id  tygodniem niedokładna wieść telegraficzna 
donosiła o schwytaniu dwóoh statków z ochotni­
kami przez marynarkę neapolitaóską, powyższa 
depesza wieść tę potwierdza, dodająo nowe szoze- 
góły P . R. Cz.).

M e d y o l a n  20 ozerwoa. Perseteranza donosi: 
rą ty  wieść, iż okręty neapolitańskie sohwytały 

amerykański statek przewozowy, na którym znaj­
dowało się 900 oohotników, i który był ciągnio­
ny przez mały parowieo.

oziL° WOO* tel9« rafiQzna> iż Medicis naczele 3000 ochotników przybył do Palerma, gdyby
była pewną, zaprzeczałaby wylądowaniu w Kala- 
bryi tego dowódzoy powstańców, przypływającego

f S S .  I r  w y l T d o ^ z y ’

wet nftn/An.\i J ”‘,z ®gą brzegów swoioh, a na-
rozon .* .* .; błędnych ruchów i konoentraoyj,
dem n n n t / ł  P°JT8tańoy fałszywe wiadomości wzgl* 
Iow o  k wy *dowania, lub nawet rzuoają ohwi-

y złudzić wojska królewskie względem prawdri* 
wega punktu awaku. Cokolwiekbądi, jak  nie i . . t  
pewnóm, tak również nie jest niepodobnóm n r n  
byoie pułkownika Medioi do Palerma. P y~

Co się tyozy działań w samój Sycylii • .
królewskie przedłożyły swoją am bark..*, 
piero w d. 16 t. m. miał ostatni i<4 , i
płynąć z pod Palerma; wszystkie t .  . f 1 °d"
m tdzą się w Mesynie, ku której to  f gr.°"
20go t.m . wyruszyć z Palerm o twierdzy, m u ł 

O powstaniu w neapolitańska Pa* p ,owsta0.cd^  
obiegało w Neapolu o wyU(j0ttr ™“ .stP wieści
tników to w półnoonój cz. ża- °ddziału ooho- 
labryi, o powstaniu w twnk .0etwa» to w K a-
w Bazylikacie. Głoszą P.row,no7«ch a nawet 
formuje z lazaronów 7 t ’ 1* rząd neapol taóski 
obawa w Neapolu i . , .  . y,ę ruohom«* K  °« ÓI« 
nienia w każdym . W,elk*j z*P?"ae dl» 
przybyły przed N . az,10 P°dd«nych angielskioh, 

Przed tólku ^ • po1 4ry okr,ty  *nF>«I«kie.
poleoa odmówi>lami^ d0-nie<li-<my’ *! 9 e?a«  Na'  
w sprawę s v n S - L wd*ni* « « ,  P®a«dnioząoego 
Mardno, I 4« o 00  przybył do Paryża p.
p o li ta ń s k iZ  07 W y0tla PTf e.x k ,óla Nea- 
Joźno, S h ?  • C98arZ,m,sł P °™ d™ ó> *« ja t  w  bowiem wziął na siebie wcześniói n e w ..
te ni j a n i ł* I n d i p '  b d g e  mów,’> 4e z °b o w ią z a n i.2  n>? Odnoszą Się do Anglii, lecz do S n S  -

epC)ki wyj* zda P»"baldego do Sy0vH? 1 
M inister-prezydent bawarski Sohrenok • > 

także udać się 20go do Badeu. Z d li?  .•
*e się tam odbędą teraz narady mini

^  p™iąv Z Ę SSstt 
z  m ini!a' i“ " f™ 1*

Antoni Klobukowtki, Redaktor odpowiedzialny.



CZAS 2 Soboty 2 3  Czerwca i 8 6 0 .

K u r ą  i j j | | l S ( ^ f r t p ( i b l i c z n y c h  i  p i e n i ę d z y .

(w wainoie austryaokidj).
,ó a ib v l?

K r a k ó w  33 oserwoa.
■ow. ■<p.

złr.

Banknoty polskie sa 100 
Rabie obrączkowe agio. • •
Talary praskie sa IW  złr. i
Srebro nowe.......................... ...
PóMmperyały rosyjskie . . ,
Nząioleondory 30-fr- • ...................................
Dukaty holenderskie w ażn e ..................... .....

„ anetryaokle...................................... .....
blaty nastawne galicyjskie s  kaponaml. . ,
Obligacye indemn. s kaponaml................. < ,
Poły oska narodowa s r. 1844 ................. .....
Akoyo kolei galioyjs. sa sstnkę bes dywid. „ 
Listy sastawne polskie s kaponaml. . . s l

W i e d e ń  23 eserwea (telegraf.)
Augsburg 100 złroń........................................ ...
Hamburg 100 Marków..................................
Londyn 10 h . . . . . . . . .  . . . . . i
Paryż 100 franków .........................................
Dukat
b*/i Metaliki . <

s .  na walete anetr............................. ...
i i* /■ J  fą y  a a a a a a e a a e e a e i

4 /• a  a a a a a a a a a a a a a i

Losy s roku 1834..............................
a a 1838 . . . . . . . .
a a 1844

Pożyczka narodowa............................
Obllgaoya Indemn. galls.....................
Akoyo bankowe..................................

a kolei półnoendj.....................
a kredytu rnehomege . . . ., kolei franensko-aaetryaekldj

I i w ó w  30 oserwoa.
Dukat holenderski..............................

.  austryaeki..............................
Póllmperyai rosyjski . . . . . .
Rubel r o s y js k i ..................................
Talar p ru sk i......................................
Pięoiozłotówka polska . .
Listy sastawne galic. bes 
Obllg. Indemn. bes kupon 
Połysska narodowa bes kupon.

Warssawa 30 oserwoa
Półimperyały................................................ rubli
Obllgi skarbow e.............................................. a

kupon ..........................................
Listy nastawne Ul o k r e su ....................... rubli

knpon ..........................................

W r o e l a w  21 oserwoa. 
Banlmoty aastryaekio w mon. aowdj. . . .
Polskie bilety bankowe......................................

,  listy sastaw ne......................................
Posnaóskfe listy sastawne 4 ' / e .....................

a n s  ® ł* / , .....................
Obllgi krak.-eslask..............................................

kupon.

żądają płacą
365 348
106 105
78J 774

129 128
10 30 10 18
10 23 10 to
5 93 5 86
6 — 5 92

87 — 86ł —
72 50 73 -
79 25 78 —
132 1304
99j 98}

złr. 0.
109 —

96
127

50 55
6 3j

71
66 76
62 75
66 —

136
—

98 26
79 10
71 60

860 ~

1877 —

187 —

364 —

6 — 5 91
6 4 5 96

10 43 10 25
3 4 1 99
1 96 1 92

84 80 84 13
72 15 71 50
79 40 78 40

5 63
93 11 92 78

_ — 88?
14 93 14 87

= = = = =

U K f t K D O W C b

Obwieszczenie.

»8J
8 * łł

82

[L. 6261], W  skałek zeswolenia wysokiego ok. Minister­
stwa Skarbu s dnia 24 Maja r. b. do liosby V»W wydane­
go, w tegorocznej porze letniój 
dzienna komuuikaoy* pocztowa

znów zaprowadzony zostanie 
iędsy miejscem kąpielowom

Szczawnicy a Starym Syczem
a właściwie 

K r o ś c i e n k i e m .
tyin oelu poczta jodno-konna. dotąd cztery razy tygo­

dniowo między Starym Syozom a Krośoienkiom przes Łąoko 
. . .  .b j cdno_konn#j dot^d trzy razy ty­

nkiem a Szozswnloy i nąpowrót kur- 
snjyoa, ed

dnia 15 Czerwca do dnia 15 W rześnia 1860  
c o d z i e n n i e

a to w następującym porzydku kursowąó będzie s
ze Starego Sącza

i gods. 1 min. 30 n południa.
z Krościenka 

o gods, 7 min. 05 wieczór,
ze Szczawnicy

o godz. 6 min. 15 wieosór.
z Krościenka

o godzinie 3ój z rana.
Z ok. Dyrekoyi pooit galioyjskioh. 

Lwów dnia 31 Moja i860.

do Krościenka 
o godz. 7 min. 25 wieczór.

do Szczawnicy 
o godz. 8 min. 30 wieosór.

do Krościenka
o godzinie 7 wieozór.
do Starego Sącza

o godz. 10 rano.

(671-3)

®7 J 
89}

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  22 oserwoa. Na dzisiejszym targa praktykowano 

W przed golu eeny następne w wal. aaetr.:
p sz e n ic a ........................................... rolerayog 6-18
żyto.......................................................   « M J
j e c i m i tó ........................   • • t  »
o w i e s ................................................   n
nłemniaki...............................................  „ T1D
siano.................................................   oentnar D-80
s ł o m a ................................................   s  °'®8

P o t l ą g l  o n o b o w o  n a  k o ln jM h  ł e l a s n y c h ,

O d e h t d i ą
i Krakowa de Warszawy 7 raso =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po pelad. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Odorberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano;—do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. rano. 

i  Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
i  Ostrawy de Krakowa 11 rano. 
i  Granicy de Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudniu.
ł  Szczakowv de Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po­

łudniu; 7 56 wieeiór. 
i  Rzeszowa de Krakowa 2 .15 pe południu= i  Prze- 

~ worska 9 rano.
P n  y e h e d s g :  

de Krakowa i  Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór= 
i  Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 wiecxór=i Ostrawy (priei Bogu- 
min (Odorberg) z Prus) 5. 27 wiecz,= 
* Rzeszowa 8. 24 w ieció r= z Pr^ewor- 

3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 
Krako o 12 . 1 w południe; “  do 

Przeworg a 4 , 3 0  po południu.

i n s e r a t y .

Tym osobom, któreby pragnęły pre­
numerować

TYGODNIK KATOLICKI
w Grodzisku przenemnie wydawany, 
donoszę, iż skoro otrzymam d e b i t  
pocztowy w c. k. monarchii Austrya- 
ckiej, o tern niezwłocznie dziennikami 
doniosę. Tymczasem przysyłanej mi 
prenumeraty wprost na moje ręca i dla 
przepisów pocztowych i dla regulami­
nu celnego przyjmować nie mogę.

Grodzisk w W . Ks. Poznańskiem 
dn a 6s° Czerwca 1860  r.

X .  Prusinow ski.( 6 6 8 - 3 - 3 )

JAZDYP L A N
pociągów osobowych na ck,uprz. kolei gal. Karola Ludwika 

D4F"Począwszy od 15g0 Listopada 1859 r. i nadal/

F « I E 4 « I  S & S B S W E e
(611-31)

K r a k  o w a  d o  P r z e w o r s k a

S t a e y *

Kraków • • •
Biersanów. . • 
Podłężo • • •
K łaj..................
Bochnia. . . . 
Słotw iaa. . . 
Bogumiłowiee. 
Tarnów.. . . 
Czarna. . . .  
Dębica . . . .  
Ropczyce. . . 
Sędziszów. . . 
Trzciana . . . 
Rzezzów. . . 
ł.ańoat. . . . 
Przeworsk. .

Przyjazd Odjazd

O. ! M. || O. | M,

Pociąg mioszany N. 3

Prsyjasd I Odjazd

e . |w .  e .
przed poł. 10 30 ra n o  I 5 40

10 43 10 44 5 57 6 —
10 69 11 2 6 20 6 28
11 17 11 17 6 48 6 49
11 32 11 37 7 9 7 18
11 57 12 1 7 43 7 52
12 30 13 30 8 30 8 31
13 43 12 50 8 45 8 57

1 23 1 34 9 39 9 41
1 43 1 47 10 4 10 13
2 7 3 10 10 37 10 39
2 22 2 37 10 55 11 6
2 45 * 47 11 28 11 31
3 10 3 20 12 1 w połnd.
3 49 3 54 _ — j  — | —
4 30 po połud. — — | — 1 —

* P r z e w o r s k a  d o  K r a k o w a
Pociąg osobowy N. 2 Pociąg mieszany N. 4

Sta cya Przyjazd j Odjazd Przyjazd I Odjazd

8 . IM. G .| M. G. M. | G. M.
Przew orsk  . . przed poł 9 — — — | — —
Łańcut . . . . 9 38 9 41 — — — —
Rzeszów . . . 10 10 10 20 po połud. i 2 16
Trzoiana . . . 10 43 10 45 2 46 I 2 47
Sędziszów . . 11 3 11 8 3 1(1 3 20
Ropczyce . - • 11 30 11 33 3 36 3 38
Dębica . . . .  
Czarna . . . .

11 43 11 48 4 3 4 13
12 6 13 7 4 34 4 36

Tarnów . • • 12 40 12 48 5 17 6 30
Bogumiłowioe . 
Słotwiaa . . ■

1
1 39

1
1 33

5
6

44
23

5
6

46
30

Bochni* . . . . 1 63 1 58 6 55 7 3
K łaj................... 2 13 3 13 7 32 7 33
Podłężo . . . 
Bierzanów . .

3
3

28
46

3
3

31
47

7
8

43
6

7
8

46
6

Kraków . . . 3 — po poł. 8 34 | wieczór

s K r a k o w a  
do W l e l t e a l i l

p o c iąg  mieszany Nr. 17.

T S T

z W t e l l e i k i  
do M l e p o l o m i s

z W le p o ło m l i i  
do W l e l ł M h ł

Iraków piz.poł

40 prz.poł

odł.potriobyPoc.miosz.Nr. 19oc. miesz

Bierzanów
WlelUzka

Stacya

Wioiiczka
Bierzanów. 
Podłęże . • •
liapetomlce 

U

Przy- 1 ÓJ- 
jazd I jazd

li­ *7|[ G. M.
po poł. || 1 30

1 42 1 45
2 10 fi 2 30
3 3 0 1 po poJ

lepoTomlci 
Podłęże . . . 
Bierzanów . . 
Wieliczka .

po poł.
40
15
33 po poł.

z W l e l t n n k t  
do K r a k o w a

mieezaa

leUczka
Bierzanów
Iraków . wlecsór

Pociag osob. N. 1 zostaje w związku z poc. *  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic 
dto dto Nr. 2 dto dto dto d o  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska.

Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.
© d «. fe. n p n j w l l .  # a U « y J * lile 1 k o l e i  M a r o la  L u d w ik a .

0 Kadastrze.
Rozprawa pana Kornela Krzeczunowicza 

jest do nabycia w kancelaryi Towarzystwa 
gospodarskiego, egzemplarz po 5 0  kr. w. a.

Członkowie Towarzystwa, którzy przy­
padły wkładkę roczny uiścili, otrzymajy za 
zgłoszeniem się do kancelaryi Towarzystwa po 
jednym egzemplarzu tej Rozprawy bezpłatnie.

Lwów 2*° Czerwca 1860  r. (560 -3 )

Wysprzedaź zupełna 
Towarów Galanteryjnych

W HANDLU
A, Einbilda i Syna 

na K A Z IM IE R Z U .
P o d p is a n y  m a  z a s z c z y t  d o n ie ść  s z a n o w n e j

Publiczności, iż z dniem 2 5  C z e r w c a  
r. b. rozpocznie się w Hand'll jego na Ka­
zimierzu pod Nr. 8%o wysprzedaź zupełna 
wszelkich towarów galanteryjnych, Porcela­
ny, Zegarków srebrnych i złotych, W yro­
bów złotniczych, Dywanów angielskich i szko­
ckich n i ż e j  c e n  f a b r y c z n y c h .

( 604- 1- 3)  A .  E i n b i l d  i  S y n

W RZESZOWIE
bij Meble wiedeńskie. Obrazy i Porcelana z powoda wyjazdu
do sprzedania. — Wiadomość w Księgarni. (450-3)

Nauczycielka.
Osoba młoda, ukońosywszy kurs nauk w zakłudz « nauko­

wym, posiadająca jęayk francuski, niemiecki i muzykę, ży - 
ozy sobie przyjąć obowiązek

N A U C Z Y C I E L K I
do młodych panienek tu w mieście lub na wsi.

Bliższy wiadomość można powziąśó pr»y ulicy Mikołajskiej 
w  d o m u  p o d  N r .  n a  I  p i ę t n o .  £ 6 0 1 - 1 - 3 )

S K Ł i k n

J. BENSDORFFA
W  K R A K O W IE

w  R y n k a  K ł ó w n y m ,
ś w i e ż o  z a o p a t r z o n y  z o s t a ł  w Książki do Nabożeń­
stwa, to jest polskie, niemieokie I francuskie; Wzory Juliena 
Ferogla Verneta, Kalam*, Huberta, Jakoba, Adama. Akwa- 
relle, Obrazy Świętych i koronkowe; posiada także Prasę do 
wytłaczania litor, nazwisk, firm 1 biletów wizytowych. Pa­
pierów listowych 100 i kopert od 1 złr. do 3 złr. 60 cent., 
takŻ9 Różąńoo, Medaliki, Papiery rysunkowe, Wyszycia do 
pugilaresów, Óbrazki olejne oa blasze, Pióra, Lak, Ołówki, 
różnego rodzaju Ramki do fotografij, Kruoyflksy, Obrazki pla­
styczne i tym podobne g a l a n t e r y e .  ( 3 7 3 - 1 * )

(934-9-12)

Król. pruskiego fizyka obwodowego

D ok to ra  BK O  CU MM
KRYSTALICZNE

AK

C U K I E R K I  Z I O Ł O W E
d« R z e s z o J ^ '

cukru

sprzedaję się

n ie z m ie n n ie  w pudełkach oryginalnych po
CUKIERKI *e IIOŁOWB Doktora KOCH! z najwłaściwszych soków, ziół ............ ___ • r - , -------------   .
krystalicznego w jedną mase ścięte, wykazują się =  jak to udowodniają zdania najpoważniejsze =  jako ł a ^ o d z a ^ ,  * * 
w kaszlu, chrypce, drapaniu w gardle, zafletfinieniu itd., a z powodu zawartego w nich utworu^onow

3 5  i T O  n k r .  w. austr.
i roślin w połączeniu z  pewną częścią 

1 k o -
zio-

owych i pierwiastków słodkich, skutecznie wpływają na utrzymanie czystości, świeżości i giętkości organu mowy. Ro*» 4  s ię  one 
< * i uo wrwej. Inietvlko tymi prawdziwie zbawiennymi przymiotami bardzo korzystnie od zachwalanych często tak zwanych tabIiczek na

. — . . . a •£ J  nln _ >   ^1_1 JtZ -  J _- nł n n/ł tirnl, im rrnh O WH0THL SASKI. Feliks ę igiewgkj w ł d6kr ,  Królestwa, piersi, Pate pectoral itd., ale przez  to szczególniój odznaczają się od tych wyrobów, że organa trawiące ł a t w o  J r  a po
Ludwik Dąbrowski cb. * W»r»iawy. Ludwik Krasiński, Ksa- ; b ,  • ’ „ivrin SWOjem nip. tw o rz ą  i nia „einillwniei inładka, ani tó> k w a só w  z am u len ia ,
wery J&siński i  żoną * Kijowskidj. Klementyna Ho- alU » lem  n a w e i^ u z y c iu ^  ™  iw u is ^

* Zakopanego, 
ban ars. s W arsiaw y. Śliwiński ob.
molsetows. wł. dóbr * Stefan W elts-

   łb. s Galioyi.
IVujechali: Tadeass ChrS»aow»k| inż. do Pras. De-

misn 1'łaksij ob. do Franoyi. Zępkowski wł. dóbr do
Czassyoa. Henryk Reinsohmid 0 “^Niemiec. Aatonina Jan­
kowska ob. s fam. do Ioterlskeu- w »nd» Dąbrowska żona 
ars. do Siozawsioy. W ładysław  wł. dóbr do Li-
ohwina Ignacy Strsałkowski w ł. 0 8eg*rtowio. Bdw.
RadsińskI, Jiiliass Ka.l wł. dóbr do Józefa Woźnia­
kowska s oórką, Aleksander Rzewuski ■ f*>n., Mateusz Za­
wisza z fam., Marya Chojoaoka, Frań®- F0j>1®1. Antoni Biel­
ski, W ładysław  Mieruszewski właś. dobr ao Kr4iegtwa. Fe- 
lkki Milżeeki ob. do Iwoniaza. Stef n Jan urzędnik
do Ja iłs . Antoni Jaworski, Tadeusz GGosholskl) W łady g| łw  
Bobrowniki, Apolinary Wisłoeki w ł. dóbr do Ualioyi. j |a -  
oiej Wohlbauer ob. z żona do Wiednia. Mieczysław św la- 
toHftłk Mlerski wł. dóbr do Niemiec.

H0TKL POLSKI. Maksymilian Hubicki w ł. dóbr z Jawor­
nika. Stefan Hubicki, Alojzy Fibioh z żoną, Jan *’l« M;«ki 
z żozą ob. z Królestwa. Ks. Floryan Pauer dziekan z, Sędzi­
szowa Ks. Oraczewski kanonik z Mieloa. Aleksander Mo­
szyński daioiżawea a Orla. Waleryan Rydel, Winoenty Wdo - 
wiszewski pryw a Okręgu. Ks. Wincenty Snmara proboszcz 
z Tymbarka. Winoenty Dunikowski w ł. dóbr a Okooima. Ka­
rol Caubner meobanik, Daniel Bohmidt pryw. z Krzeszowic.

W d ^ w u T - C S Ł A S U .* 4

nie pozostawiają uciążliwości żołądka, ani tóż kwasów zamulenia.

Jedyny skład na M r a k Ó W  u J ó z e f a  B a r t l a 9 tudzież;

Dla zapobieżenia
omyłkom, pilnie 
zważaó należy, że 

krystaliozne

Cukierki ziołowe 
Dr. Kocha

w p o d ł u ż n y  oh 
tylko pudełkach są 
pakowane, a b ia łe  
ich etykiety b r u -  
natnem pismem 

drukowane, mają na 
sobie pow yiasą 

pieozątkę.w BIAŁEJ u Józefa Bergera i Karola Demskiego -  w BOCHNI u Niedzielskiego -  w BRODACH u Neumanna Kornfelda -  w B ^ K ^  , ^ ‘ekarza Pwtra 
Nestorowicza — w CZERNIOWCACH n Iga. Sehniroha i T. Zaoharyasiewioza — w DOBROMILU u Antoniego Grotowskiego — w GOB CH „ aptekarza 
W d e r e ^  RogawIkkgo -  w GURAHDMORZE u Karola Laisera -  w JAROSŁAWIU u Ignacego Bajana -  w JAŚLE u apt. Ign. . * f aan8cle^ « za -  w K 0-
łOMYI u S Wioselberga — w KOMARNIE u  aptekarza Aleksandra Emperle — wo LWOWIE u Józefa Kleina, Bontfaoego Stillera i F  ■ Tomanka i Syna.— w LISKU u apt. Rob. 
B arań sk iezo '- w MYŚLENICACH u Jakóba Dziegielowskiego -  w NOWYM-TARGU u Karola Laura -  w PRZEMYŚLU u Edwarda. ..l" a#halsk ieg o - w RZESZOWIE u Ign. Schai- 
f e r a !  Spółki -  w SAMBORZE u J. Rosenheim! -  w SADOGÓRZE u aptekarza Aleksandra Grabowieza -  w SANOKU u Jana J f * “ » -  w SĘDZISZOWIE u Jana Kownackie­
go — STRYJU u aptekarza J. Germanna — w ŚNIATYNIB u Maroellego Niemozewskiego — "  STANISŁAWOWIE u A. To™ *ivK A rH°mP; — w TARNOWIE u Józefa Jahna — 
w TARNOPOLU u Maroina Śliwki — w TURCE u A. Czyrniańskiego — w WADOWICACH u Franciszka Foltina— w ZALESZC H u Józofa Kodrębskiego— w ZŁOCZOWIE
u Andrzeja Gottwalda. ________ _____________ _______ ___________ ________________

SPOSTRZEŻENIA M ETEOROLOGICZNE.
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46
76
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79
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Merwtek
S kojfępalc wiatru

wschodni słaby

saohodni g
wschodni średni 
uauhsdni słaby

V a

ztsn
K U K S A

pegeda z nhmnrninl

Zjawiska
napewInirsBe

zmiana eieplu 
w ciągu dnie

f  8 ’9

8 7

-f 19' 1

— 20 4

S p r z e d a ż  D ó b r !

Bobra Mechlińskie
^  W . Księstwie Poznańskiem

Szremskim nad W artą, % mili od szosy, dwi« 
, , *°lni wrocławskiój, 4 mile od Poznania położsne, ze-

"»Awi?00. 12>73G m jrg! w tem roli 4,161, łąk  965, reszta 
głównie lasuj msją byó z wolnej ręki sprzedane.

rający zeohcą się zgłosić do Dom. HI e c h  l i n  pod 
item. (573-2-3)S z r e

I i B raław i, AttSom H otA tr.


